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Nowy RoR na Zamku i w Belwederze. 
Cały korpus dyplomatyczny, ministrowie i przedstawiciele społeczeństwa 

złożyli życzenia Prezydentowi oraz Marszałkowi Piłsudskiemu. 
Warszawa, 1 stycznia 

(Polska Agencja Telegraficzna). 
Pan Prezydent Rzplitej zgodnie 

przyjętvm zwyczajem przyjmował dziś 
życzenia na Zamku Królewskim. 

Ud godz. 10 rano złożyli Panu Prę 
zydentowi swe życzenia członkowie 
kancelarii cywilnej ii domu wojskowego 
Następnie przybył na zamek premjcr 
Prystor oraz członkowie rządu. 

Wkrótce potem P. Prezydent Rzpli 
tej w otoczen;u członków rządu, kancc 
larji cywilnej, domu wojskowego, czio.n 
ków protokułu dyplomatycznego prze­
szedł do kaplicy zamkowej gdzie ks. 
Bo.anck odprawił msze świętą. 

Następnie Pan Prezydent przeszedł 
do sali marmurowe! gdzie złożyli swi-
życicnie J. E. Kardynał Kakowski. mar 
szalkowie sejmu i senatu, dygnitarze 
państwowi oraz korpus dyplomatyczny 
w komplecie w mundurach galowych. 

Oddział kompanji zamkowej odda­
wał w galcrjii honory wojskowe. 

Pan Prezydent przyjął kolejno na 
specjalnych audiencjach J. E. Kardyna 

tmf \łii*ii .i' i ir i niiWiaaaamyttm** 

Dyrektor banku 
bukareszteńskiego 

£ u ^ n q l n> tntemnl€*u 

Budapeszt, 1 stycznia 
(Telegram własny)̂  

U) 37-letni dyrektor banku bukaresz 
teńskiego Gabriel Herdan, który powra 
cając z Nicei zatrzymał się w Budapesz 
cie, zaginął w tajemniczy sposób. 
Uyr. Herdan onegdaj udał się w. smokin 
gu do jednego z barów i do tej pory nic 
powrócił. Ponictważ miał on przy sob:e 
większą sumę pieniędzy, nie jest wy­
kluczone, że ma się tu do czynienia z 
mordem rabunkowym. 

Krwawe demonstracje 
fzomunisións *x> J€is%panli 

Sebasfan, 1 stycznia.; 
Komun-ścl usiłowali dziś dwukrotnie 

urzrdzlć demonstracje. Policja zasypa­
na została kulami rewolweroweml. Po­
licjanci odpowiedzieli ogniem, przyczcin 
jeden komunsta został zabity. 

Słynny dyrygent 
Toscanini 

podda s ic a m n u i o c M r«?fti 
New York, 1 stycznia 

(t) Słynny kapelmistrz Toscanini 
zmuszony był zerwać kontrakt z orkie­
strą filharmoniczną w Nowym Yorku 
gdyż jest on ciężko chory. W obecnej 
chwili znajduje się on pod obserwacją le 
karzy. Istnieje obawa, że będzie on mu­
siał poddać się amputacji prawego ra­
mienia. 

Mord dla jednej marki 
Gliwice, 1 stycznia. 

Do mieszkania inwalidy górniczego, 
Pastuszka, zamieszkałego w Łabędach, 
wpadło ubiegłej nocy dwuch zamaskowa 
nych bandytów, którzy Pastuszka j jejo 
żonę udusili w czasie snu, zrabowali sa« 
kiewkę z jedną marką niemiecką poczem 
zbiegli. 

Pościg okazał się bezskuteczny. 

ła Kakowskego, panów marszałków sej 
mu i senatu, prezesa N. I. K. dra Krze­
mińskiego, pierwszego prezesa.sądu 
Najwyższego i pierwszego prezesa Naj­
wyższego Trybunału Administracyjne­
go Różyckiego. 

O godz. 11.30 poprzedzany przez dy 
rektora protokułu przeszedł Pan Prezy 
dent w towarzystwie prezesia Rady Mi 
nistrów i murstra spraw zagranicznych 
do sali rycerskiej gdzie był zgromadzo 
na cały korpus dyplomatyczny, Msgr-

iaSSate 

Marmaggi Nuncjusz Apostolski wygłosił 
w języku francuskim przemówienie. Na 
przemówienie to odpowiedział Pan Prc 
zydent Rzplitej również w języku fran 
cuskim. Po skończonej mowie Pan Pre 
zydent przywitał s:ę z Nuncjuszem Apo 
stolskim a następnie z« wszystkiemi 
członkami misji. 

Po krótkiej rozmowie Pana Prezy­
denta z szefem misji Pan Prezydent po 

tprzedgony przez dyrektora protokułu 
.1 otoczonymy członkami kancelarji cy-

Sowiecko-rumuński pakt oneagresji. 
ESolcowonsa prowadione bedu 

w Rijdie lub Paryiu. 
Wiedeń, 1. stycznia-

(Polska Asencja Telegraficzna). 
„Neue Ereie Pressc" donosi z Buka­

resztu. Wczoraj nadeszła tu nota rządu 
sowieckiego wyrażająca tyczenie roz­
poczęcia rokowań' co jdo zawarcia < ru­
muńsko - sowieckiego paktu 6 nleag-

rcs.i. Rząd rumuński zaproponował Ry­
gę lub Paryż jako miejsca prowadzenia 
rokowań. Rząd sowiecki nie zgłosił po 
ważnych zastrzeżeń przeciwko Rydze. 
Rokowania rozpocząć się mają iuż oko­
ło- 15^stycwiia rb. > > — " 

Manewry floty amerykańskiej 
na Oceanie 

Waszyngton, 1 stycznia 
fil eleeraw' "'ia-.n\). 

(t) W lutym 1 w marcu odbędą się na 
Oceanie Spokojnym manewry floty Sta 
nów Zjednoczonych. W manewrach 
tych weźmie udział cała flota oraz cześć 

Spoholnym. 
armii lądowej. Będą to największe manc 
wry, jakie kiedykolwiek odbywały się 
w Stanach Zjednoczonych. Miedzy inny 
ml przeprowadzony będzie próbny atak 
na wyspy Hawajskie. 

wilnej przeszedł do sąsiednich sal, gdzie 
przyjął życzenia od duchowieństwa 
wszystkich wyznań, sądownictwa, rek­
torów uniwersytetów i senatów uniwer 
syteckich, przedstawicieli wojskowości 
z nrn. Składkowskini na czele, lirzędni 
ków państwowych, przedstawicieli po­
licji państwowej, stowarzyszeń, orga* 
nizacii i przedstawicieli społeczeństwa. 

Po przyjęciu życzeń Pan Prezydent 
w otoczeniu świty udał się do swych 
apartamentów prywatnych. 

» » *• 
Warszawa, 1 stycznia 

W dniu dzisiejszym od godz. 10 rano 
składano życzenia Panu Marszałkowi 
Piłsudskiemu w Belwederze. Celem zło 
żen;a życzeń przybyli m. in. pan prem­
ier Prystor, marszałkowie Świtalski i 
Raczkiew :cz, korpus dyplomatyczny z 
Nuncjuszem Marmaggim na czele- Met 
ropoHa warszawski ks. kardynał Ka­
kowski, generalicja oraz przedstawicie­
le szeregu organizacji społecznych. 

Przemówienie Hindenburga przez radio 
zostało pnerwane przez; niema-

nych sprawców. 
Bertfn, 1 stycznia. 

W czasie noworocznego przemówić 
nia prezydenta Rzeszy Hindenburga, 
wygłoszonego w noc sylwestrową 
przez radjo, nastąpiło kilkakrotne przer 
wanie transmisji na skutek sabotażu nie 
znanych dotychczas sprawców, któ­
rym udało się włączyć do kabla łączą­
cego Berlin z radostacją w Konigswus-| machu sabotażowego wyśledzić 
terhausen. W chwili gdy prezydent Hin 

denburg wspomniał o bitwie pod Tan-
nenbergiem dały się słyszeć obcy głos 
wznoszący okrzyki „Niech żyje Mosk­
wa, niech żyje niemiecka republika so­
wiecka'', które przygłuszały chwilami 
słowa prezydenta. Mimo wdrożonych 

niezwłocznie przez policję poszukiwań 
nie udało się dotychczas sprawców za-

Krwawe zajście w barze w Kaliszu. 
Student zabił właściciela baru. 

Kalisz, 1 stycznia, jgował. Robak sie nie zgodził, ośwlad-
(Polska Agencja Telegraficzna). |czając że nie wypuści Ich z baru, dopó 

IW nocy z czwartku na piątek w tak kl nie otrzyma zapłaty, 
zwanym „Białym Barze" przy ul- Mar| W rezultacie jeden ze studentów wy 
szalka Piłsudskiego wydarzyło sie tra- szedł z baru po pieniądze, reszta oczekl 
giczne zajście zakończone śmiercią j wała Jego powrotu. W czasie czekan'a 
właściciela Baru. Około godz. 2 w nocy na powrót kolegi wywiązała się kłótnia 
zaszło do baru kilku studentów 1 zasiadł'w trakcie której Robak uderzył studen 
szy przy stoliku zażądało coś do zje-,ta politechniki Warszawskiel Bolesla-

3 0 bezrobotnych 
rannych 

nr ftrtiasirnfie.samotfto-
dowci. 

• Berl'n, 1 stycznia 
fTelegram własny). 

(t) Wczoraj rano na szosie pod Ber­
linem samochód ciężarowy, na którym 
znajdowało się 60 bezrobotnych, uległ 
katastrofie. Robotnicy ci mieli być prze 
wiezieni do pracy do Jednego z mająt­
ków ziemskich- Około 30 osób zostało 
rannych i przetransportowano je do 
szpitala. 

Gandhi zostanie 
aresztowany. 

Bomba. 1 stycznia. 
Powszechnie jest tu oczekiwane og­

łoszenie dekretu specjalnego na podsta 
wie którego wszyscy główni przywód 
cy kongresu Panindyjskiego nie wyłą­
czając Gandhiego mieliby być areszto­
wani. 

dzenia i trunków. 
Po godzinie studenci zażądali ra­

chunku, który wyniósł 18 zł. Studen­
tom zabrakło pewnej sumy więc zapn 
ponowali gospodarzowi Janowi Roba 
kowi by im 3 złote z rachunku sprolon 

wa Owoca. Student schwycił nóż ze 
stołu i zadał Robakowi cios w oko, 
przebija ąc czaszkę. Robaka przewlezjo 
io do szpitala Św. Trójcy* gdzie zmarł 
Bolesława Owoca aresztowano. 

Kryzys teatralny 
w Anglji . 

Londyn. 1 stycznia 
(Telegram własny). 

(t) Słynny teatr Covcnt - Garden zo­
stanie w krótkim czasie zamknięty z po 
wodu braku funduszów na jego prowa­
dzenie. Teatr ten popierany był przez 
największych mecenasów sztuki i o t r zy 
mywał wielkie subsydia. Obecnie z po­
wodu panującego kryzysu, nawet ma­
gnaci angielscy musieli zrezygnować z 
popierania teatru. 

Eksplozja w kinie. 
Cperotot: t o b i i u . 

Praga, 1 stycznia 
(Telegram wkisny). 

(t) Wczaraj o godz. 9 wieczorem w 
jednym z kinematografów miała miejsc-
eksjulozia filmu. Wskutek eksplozji cala 
kabina operatora została doszczętnie 
zniszczona. Również została uszkodzo­
na sala dla widzów. Operator, 1B-Ie:ui 
Moros, poniósł śmierć. 
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Samobójstwo porucz 
nika artyleri i . 

Częstochowa, 1 stycznia. 
Ubiegła noc sylwestrowa zaznaczy 

ła się niezwykle tragicznym wypad­
kiem. Podporucznik 4 pułku art. ciężkiej 
Szczepaniak w balii hotelu Polonia, 
udzie odbywał s/ę bal akademicki wy­
strzałem z rewolweru pozbawił się ży 
cła. Na chwilę przed popełnieniem des 
perackiego c y n u brat on udział 
w ogólnej zabawie. 

Zuchwały napad 
na n>av, mot ziarnu n> Jlierrarzeefi. 

stycznia 

21 1 9 3 2 
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Paniczna ewakuac ja mias ta przez cfo-ńrzykfr 
Londyn, 1 stycznia. 

Korespondenci pism angielskich z Ha 
W dniu wczorajszym rozpoczęła siękliaotycznie, niemal w popłochu, 

ewakuacja, Z dworca w Czfnę-Ctfąo od dworcem kolbowym krą»vtv be/iistan« 
lekiego Wschodu podają szczegóły, doty jechało 8 pociągów z 24 tysiącami wojsk;nie samoloty japońskie, zarzucając po 

sytuacji ^ f ̂ o n ' e ^miî ^hmi chińskiełj.' Ewakuacja tą odbywała s;ę 

Berlm, 1 
(Telcgr8m własny) 

(t) Z Oalle donoszą, że w pobliżu 
dworca trzej zamaskowani baiuyci na­
padu na wóz pocztowy. Eandyci pod 
groźbą rewolwerów zażądali wydania [duje się poza stolicą 
»„ przesyłek pieniężnych. Wywiązała 
się walka z urzędnikami pocztowymi, a 
następnie strzelanina. Bandyci zbiegli, 
pozostawiając paczki z pieniędzmi. 

Hitlerowcy wznowią kampanią 
P R £ £ C I N > & O FÓRIININGOFPI n> poi omie stucznia. 

du zapanował całkowity spokój w poli­

tyce. H­tlcrowcy postanowili wstrzw 
mać się w okresie świąt od wszelkich 
demonstracyj i wznowić swoją kampa-
iję przeciwko rządowi dopiero w -pplja-
jvie styczri-a. 

Berlin, I stycznia 
(Teł. własny) 

(t) Kanclerz Bruenlng znajduje się 
obecnie na krótk-m urlopie wypoczyn­
kowym. Również szereg ministrów zna 

Z tego też wzglę-

Zabójstwo t%y smnobóHtwot 
Komuniści niemieccy 
usiłowała mumttlat streifa 

oRre,*nn>u. 
Berlin, 31 grudnia. 

Policja w Hamburgu wpadła na trop 
przygotowań czynionych przez komuni­
stów celem wywołania strejku general­
nego na okrętach niemieckich wzg'ędnie 
na obcych okrętach stojących na kotwi 
cy w portach niemieckich. 

Od dwuch dni komuniści rozwijają 
w Szczecinie w Brencnhaven, GdańsW 
Kiłonji i Hamburgu akąję, formując 
wśród załogi znajdujących się lam okrę­
tów t. zw. komitety walki czynnej, ma 
jące zająć się przygotowaniami do wy 
wołania strajku w duiu 2 stycznia. 

Einstein w Ameryce. 
New York, 1 stycznia 

(Tclccram własny). 

(t) Prof. Einstein przybył wczoraj 
do Los Angeles, skąd udał się natych 
miast do miasteczka Pasadcna. gdzie 
przeprowadzi sezreg badań rtad teorią 
względności. Miasto Pasadeną mało u-jwnętrzną 
rządzić uroczyshte przyjęcie dla Cinstei] 
na. lecz na wyraźne jego żądanie, 
wszelkie uroczystości zostały zaniecha-1 
nc. Zainteresowanie pobytem Einsteina 

(fo&icia rozwtfzia Z A G A D C E śmierci fc&bietn 
m Grodzisku. 

W dniu wczorajszym na posterunku dzy nim a żoną, któremi widocznie 4o 
policyjnym w Grodzisku, powiatu konin! na bardzo się przejęła 
skiego, zgłosił się w stanie silnie padnie 
conyra Bolesław Pływacki i złożył zamel 
dowanie, że żona jego 26-Ietnia .Anto­
nina Pływacka popełniła samobójstwo 
przez postrzelenie się z dubeltówki. 

Cały nabój śrutu przebił jej lewe plu 
co, powodując zgon. Jako przyczynę s& 

Wydelegowana natychmiast na miej­
scu wypadku policja po wstępnem do­
chodzeniu ustaliła, iż fakt samobójstwa 
w tym wypadku jest bardzo niespraw-
dopodobny. Podejrzenie zabójstwa padło 
wówczas na Bolesława Pływackiego, kto 

I ry jednak kategorycznie zaprzeczył do-
' i 1 - — \m : _ j _ . f . 

uagi bombami. 
Woiska japońskie zbliżają s;ę do Cz.ing 

Czan z północy i południa. Armja pół­
nocna pod dowództwem gen. Tamo.in za ieła Ku-Pang-Tse po gwałtownej w.ilee 
z przewa?ajqcemi siłami chińskiemi. W 
bitw ;e brały udział samochody pancerne 
oraz eskadry samolotów. IZgnęlo wiele 
osób cywilnych. 

Armia południowa pod!dowództwem 
gen. Kamury Wykonała wi^oraj atak na 
miasto Tahuszan które zbstało zajęte. 
Armja ta otrzymała wczoraj znao.i e po 
Si i * . . mianowicie. 33 poc;agj z woskiem i 
sprzętem artyleryjskim, póei.gi pancer­
ne czołgi i siir.clotv. 

Obie grupy, północna i południowa 
są oceniane na 6 0 . 0 0 0 bagnetów. Z Muk-
denu odchodzą dalsze posiłki. 

Rząd nanki(iski ocenia sytuacię. iako 
bardzo groźną. Rada min :strów obrado-
vata wczoraj w Nnukinie, przez l i go-
Izin bez przerwy. Wyniki obrad nie są 
znane. 

@rzw?.azd rumums&rrgo 
ministra sp~-nt>! 2 « r j * r a -

nicznntn do W&tszami?, 

mobójslwa Bolesław Pływacki podał I konania zabójstwa. Mimo to jednak are 
niesnaski, które ostatnio panowały mię- sztowano go. (p) 

Sowiety zaciągają 

Moskwa, 1 stycznia 
(t) Komisarz finansów (irynko oświad 

czył na posiedzeniu ClK-a. żc Sowiety 
wypełniły w roku ubiegłym całkowic ;e 
swoje zobowiązania zagraniczne. Rząd 

Katastrofa autobusu 
pod Berlinem 

TO pasa&ezón) rannutn 
Berlin, 1 stycznia.; j 

(Telegram własny* 
(0 Wczoraj w Charlotcnburgu miała! 

miejsce wielka katastrofa samochodowa! 
sowietów posiada dostateczne fundusze'Autobus, w którym znajdowało się około 
na zapłacenie dalszych długów zagrani- po pasażerów, najechał na drzewo I roz :. 
cznych. jednak dla wzmocn :enia swoich b i ł się doszczętnie. Dziesięć osób zostano 
finansów, zaciągnie how"n pożyczkę we^ . i nnych , t «:f 

w Ameryce jest olbrzymie i wszystkie: 
pisma poświęcają wiele uwagi przcdslc] 
wziętym przez niego nowym badaniom. 

Aresztowanie 
złodziei 

na granitu n j e m - > c f i ? e l 
Katowice, 1 stycznia. 

Patrol śląskiej straży granicznej zau­
ważył wczoraj w pobliżu granicy nie-
miecktej jakichś osobników, z paczkani' 
na plecach. Ną wezwanie do zatrzymania 
S'C, nieznajomi porzucili paczki I zbiegli 
W pozostawionych przez nich pakunkach 
znaleziono towarv tekstylne. Okazało 
się, że towary te pochodzą z kradzieży 
w składzie Oodowskiego w Wodzisławiu. 
Złodzieje chcieli towar przemycć do 
Niemiec i tam go sprzedać. •. 

•1 

GYGAtISKf 
ONANSE 

Nainnws7v utwór 
angieli iego 

grrralneijo reżysera 
„PUDOWKINA" 

Williama W i t a 
z uchialem dawno nicwjdria-
oej ulubienicy publiczności 

ora, JOZEFA &[IIiDKUDN 
Muzyka wtknnana przez rewelaev>ny 
zespól C Y G A Ń S <IEJ O R K I E S T R Y 
pod ii.ih!i;t A L F R E D A R O D E G O 

wkrótce w kinie 
„ S P L E N D I D " . 

Tow. Linas liacedck w"Lodzi. 

Raut Towarzyski 
dla zasilenia funduszów Pogotowia dnia 2 stycznia 1932 r. o g. 10 wtecz. 

w sa lach „ O A S S f " Narutowicza ~0 
Łaskawe występy znanych artystów 
Reginy Cukier, Karo la Cymbal is ta i Sz . Dz igana . 

N :cbywale atrakcje. Koło szczęścia. Korso kwiatowe. Fantowa H 
loterja. Dancing do rana. Bez karoty. ggj 

Bilety w cenie zł. 5.—. dla prac. intelig. zł. 3—, do nabycia w sc- |g 
kretarjacic Tow., Cegielniana 17 a w dnu rautu w kasie „Oazy". 

P O t O E C H A R O D Z I C Ó W 
aą tylko zd~we d_feci — słabe i ehorow*« » 4 te tak groiae objawy krzywicy i blcdnky zn&-
«ą prze^m'c:eni c!»j'vch kłopotów. Dlatego też r.ęly be* i ladu, chłopiec_ nabrał wlJcie^o aipe 

tytu 1 rozwijał tną uderzająco Mybko firyc/n \- i 
umysłowo. K.-.-t . • . a . i I . !; v. - . r > , . rezultaty 
zawdziccz"(& tylko Rmulsji Scotta., której dzia­
łanie na rozwój mego dzieoka jest doprawdy za. 
^riwaiace'*' Podoone pełno zapału e?dy ó 

Dlatego teZ 
d l a k a t d ł j matki dfiaiii o zdrWw swego <łzl<jc-
ka bardzo c'©kawcm iest pismo p. F Jacek. S'«-
m-oaipwścc, Ma-tejki 22, w którem pisie m. w.t 
.mól mały Heniok cienpial na poczutkowe obja­

wy krzywicy (ang:e'.«ka«i choroby) 1 błędnicy. 
czetfo rraeu joik to sic. często o wielu rodi'ców Emulsii Scotta q«lysxeć można z ust wielu tys.ę-
idarza n e ' dostrzegałam. Poważnie fedzwk ze- cy rWizców. Wc w«y8tk5ch krajach świata kai-
n:epokojłara eię. gdy zeuwatytam nieewykła bla- da dobra metka daje twemu dziecku Brnuls.,«; 
dość dziecki lekkie wykrzywienie nóżek i Z4i. Scotta te neiturałną odiywke witaminowa, która 
ntlny brak upetytu. Wówczse zdecydowałam el« krzepi clato j wzmaga jefio odporność przeciwko 
ńa przeprowadzenie kuraeii Emulsja. Scotta choć chorobom zakainym >ak «ryoa. koklusz, ezkarla. 
obawała.m a:ę i* dziecko wzbraniać »i< będzie tyna, gmilica itp. Bmuleła Scotta icst przyjem. 
nreyimowan\a 'lego pr*paratu. Leoz wręcz prze. na wemafcu. Mwc atrawna 1 dlatego też chet. 
ciwne—chłopiec nTctvlko chętn-e preyknował nU pr«ę» we»yę*kch orrymiowaną Z-daicie 
swa śm'etankę''. ale nawet wytrwale domagał więc tylko Orygirtalncl Emuleil Scotta, bowiem 
sie swej dziennej porcji. Już po trzech ml«»«- <Ha twwycłi dzieci niimt nic lępszcgol — Do 
cach też stwierdzić mogłam w&pamlnłe wyniki: nabycia we wreyslkK-h aptekach i drogeriach 

: Dn»'a 8 b. tn. przyjeżdża do Warszawy 
1 rumuński minister spraw zagranicznych 
ks, Dymitr Ghica. którego fotografię 

podajemy. 

Pożar w kawiarni 
Amsterdam, 1 .stycznia. 

(Telegram wla*oy)> ) 
, (t) W miejscowości Tylburg w pobli-

%p granicy holenderskiej wybuchł „czo-
raj groźny pożar w kawiarni W czasie 
pożaru zginęło 6 osób. Pożar powstał 
prawdopodobnie wskutek porzucenia n'e-

uż za p a r ę dni 

b E M i ł ¥ ' A Bicvdz
r

eło 

p. t. 

ej ekscelencja miłość 
w roli gt. A N N A B E I L A w k l n i e CASINO 

H 

lópałka pr.pierosa "rzez i f ^ n l r i % r ścł. 

1 o 

i PUIowiry ARFYSFYPZNL | 
Przyimu'e dn roboty pulnŵ ry, 

a ta dru'ach reczn\ch. I 
2 : Fa<onv wiedeńs ie. • 

| L I L I H I F J S Z M A K 1 

i , K i l ińsk iego 1 4 , li : p ęlrc | 

t • • • • • • » o » o « o o « « o « « e 0 « e o * o o _ j.»»t 

i ^ ^ l , W i ^ , < i i O i . U h » l l » | i W l , « l l ^ - » - » . ^ 
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ŁÓDŹ mrtó*&ąl 
i__|Ąiî«i_jNtói_yk4if̂ , K̂«. 
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Dziś Im Jezus 
Julio Daniela 

Wschód słońca 7.45 
Zachód siońca 3.33 
wschód ks>etyca CO.OO 
Zachód księżyca 11.25 
D)u<<ose rnia 748 
Przybyło dnia 0.04 

2yczen'a noworoczne 
ala P. Prezydenta Rzolitej 

i Marszałka PUsuaskiego. 
(a) W dniu wczorajszym o godzinie 

I3-cj Wojewoda łódzki p. Władysław 
Jaszczolt, w salach reprezentacyjnych j 
gmachu województwa, przyjmował od' 
przedstawicieli władz państwowych, 
komunalnych, organizacji 1 astytucji 
społecznych oraz społeczeństwa woje 

wództwa łódzkiego, życzenia noivorocz 
ne dla Prezydenta Rzplitej prof. I. Moś­
cickiego i Marszałka Piłsudskiego. 

Między innymi przybył z Wielunia 
l.ajbuś Ungicr, który złożył na ręce p. 
Wojewody kartę pocztową normalnej 
wielkości z życzeniami nowprocznemi 
dla Marszałka Piłsudskiego, na której 
wypisana została w całości konstytucja 
3-go Maja. Należy zaznaczyć, że tekst 
Konstytucji, liczy 8587 słów. 

Na tejże karcie uwidocznione Iest 
godło Państwa Polskiego. 

Jak zdołaliśmy ustalić, Ung'er pra­
cował przez 4 miesiące nad wykona­
niem opisanej karty pocztowej. 

Ma rodzina 
uległa zaczadzeniu-

W thiiu wczorajszym znów zaszedł w 
nasze ni mieś sie wypadek zaczadzenia 
Całej rodźmy. 

Przy ulicy Zawiszy 26 zamieszkuje 
34-letni Bolesław Marciniak wraz z żoną i 
23-letniij 'Oenowalą-.i• 4-leta'm ••-•dziec-' 
kiern Stanisławem, oraz z sukiukatorem 
56-letnini Błażejem Maliniakiem. Wczo­
raj, gdy dozorca domu zapukał do tniesz 
kania Marciniaka poczuł on czad wydo 
bywający się przez drzwi mieszkania. 

Zaalarmował więc natychmiast sąsla 
dów, którzy wspólncmi silami wyważyli 
drzwi. Okazało się, iż wszyscy domowni 
cy zostali zaczadzeni. Zawezwany le­
karz pogotowia po przywróceniu ofiar 
zaczadzenia do przytomności przewiózł 
dziecko Marciniaka do szpitala Anny 
Marji, sublokatora zaś Maliniaka do 
szpitala okręgowego przy ulicy Zagajn< 
kowej, w stanie ciężkim, małżonków 
Marciniak pozostawił na miejscu w sta­
nie osłabionym. (p). 

Krwawy Sylwester 
w Łodzi. 

Noc Sylwestrowa I wczorajsze Święto nowo 
roczne obfitowały w wiele wypadków. 

Przy ulicy Limanowskiego 56< został poranlo 
ny przez nieznanego osobnika 18-letni robotnik 
Józef Soczak. zam. przy ulicy Goplańsklej 40. 
Doznał on rozcięcia wargi dolnej. 

Przy uMcy Andrzeja 25 została uderzona tę 
pem narzędziem 26-letnia robotnica Luba Orle­
an. Uległa ona okaleczeniom głowy i uszkodzę 
nia oka prawego. 

Przy ulicy Hrabiowskiej 8 został napadnięty 
prze; jakiegoś nieznanego osobnika Juliusz Ry 
marz, liczący lat 39. robotnik. Doznał on ran 
tłuczonych całego ciała. Ja k sie okazało znajdo 
wał sie on w chwili wypadku w stanie pod 
chmielonym. 

przed domem przy ulicy Piotrkowskiej 31 
został uderzony 35-letnl Władysław Adler, za-
mieszkały przy uljcy Strzeleckiej I I . Był on 
również podchmielony. Adler dozna! cięższych 
poranień całego ciała. 

I wreszcie przy zbiegu ulic Wrocławskiej i 
Lutomersklej został uderzony tępem narzę' 
dzicm Antoni Kujawski, lat 42. robotnik, zam 
przy ulicy Wrocławskiej 8. Doznał on ran ca 
tego ciała i głowy. 

We wszystkich tych wypadkach zawezwane 
pogotowie miejskie udzi. * rannym pomocv ł 
po nałożeniu opatrunków bąu* v samochodzie 
pogotowia., bądź też w komisariatach policji, 
odwiozło ich do domu. (p) 

Dtijifciirąf a n a e l u . 
Pz-ś w nocy dyżuru'ą ajtekl: A. Por 

tasza. Plac Kościelny 10. A. Charemza, 
Pomorska 12. E. Mullera. Piotrkowska 
46, M. Epsztaina. Piotrkowska 225, Z. 
Oorzyckiego, Przejazd 59 1 d . Antonie­
wicza, 50. 

7 osób zatrutych 
sporządzonym z nieoczyszczonego spirytusu 

W dniu wczorajszym odbywana s*e s ł « skarżyć na silne boleści żołąd-
z okazji Nowego Roku libacja u 4 Het- K a -
niego Antoniego Pietrasika zam. przy' Zawezwano natychmiast lekarza po­
i l i. Slerakowskbgo 48. w której brali u- £°

tow

S ^ p

° P"epwkan.u *>to<l­
Cział żona jego 29-letn'a Zofia. 38-letni * ó w stwierdził zatruCe t. zw...aldecliy 
Andrzej Wolniak 1 żona Jego 32-letnla d « fałdującą się w większej ilości w 
Irena (Tokarzewsklego 24), Władysław doczyszczonym spirytusie własnego 
Rudnieckl (Kalenbacha 10) 1 27-letnia wyrobu, poczem P/zewiózt małż. Ple -
Stefanja Karczewska (Spacerowa W). , rasik oraz Andrze a Wolnlaka do szpl-

itala »m. Prez. Mościckiego. Pozosta-
Zebrani raczyli s'ę likierem, sporząłych pozostawił na miejscu. Powiado-

dzonym ze spirytusu kupionego okazy] nilona o powyższem policja wszczęła po 
nic od Jakiegoś nieznanego lin osobnika, szukiwania za sprzedawcą nieoczysz-
W pewnej chwiii uczestnicy zabawy po czonego spirytusu. (p) 

Krwawa zabawa s y l w e s i r o w i n a w s i . 

Jesicze I v!fco 

cięi&o poraniony. 
ładać pięściami nieszczęśliwego Szat­
kowskiego. Szatkowski został pchnięty 
bagnetem i upadł nieprzytomny na zie-
nrę. 

Zawezwany lekarz pogotowia stwier 
dzil u Szatkowskiego szereg ran ple­
ców i przewiózł go w tsanie beznadziej 
nym do szpitala w Tomaszowie. Zaw :a 
domiona o powyższem policja areszto­
wała Białkowskiego i Dera; którzy p.) 
przesłuchaniu zostali przewiez ;cni do 
więzienia w l 3iotrko\vie. (p) 

Teatr BOMBA 
prezentu e 

świą teczny p r o g r a m 
przepychu i h u m o r u 

2 4 - I e t f i i mężczyzna 
Nocy sylwestrowej dokonano we wsi 

Koniorów, gminy Ujazd morderstwa.' [ 
Młodzież wiejska urządz'ła u jedne-, 

go z wieśniaków zabawę taneczną; w 
której brali m. in- udział 19-letni Józef) 
Szatkowski, 24-le'tni Michał B y k o w ­
ski i 21-letni Jan Der. « 

Gdy goście byli iuż mocno podchmie 
leni powstała między Szatkowsk'm a 1 

Białkowskim kłótnia, która wnet żarnie 
nita się w krwawą bójkę. 

W pewnej chwili z pomocą Bialkow 
skiemu przyszedł Der. Obaj poczęli ok-

Jtt@imi$tfcM§tw wmmmy. 
Jliesztzęśiiwu nypn&ek na ut & jl&ńs&iej. 

W dn:u wczorajszym, korzystając ze'jakiś przechodzień, 
święta i pięknej pogody, wybrał się J Motorzysta puścił momentalnie w ruch 
na prz.ojaźdkę motocyklem Józef M'nu-j hamulec. Wskutek nagłego zahainowa-
towski, liczący 24 lata, z zawodu mu-jnia. M"nutowski wypadł z siodła i udc-
zyk, zamieszkały przy ulicy Gdańskiej rzył głową o bruk. Rozległ się przorażii 
Nr. 61. |wy krzyk przechodniów. Rzucono się 

Ody MinutowsH jadąc ulicą 11 Lis- natychmiast na ratunek- Przybyły le-
topada. zbliżał się do ul. ' Gdańskiej w \kara stwierdził u of :ary wypadku jgó!-
którem to mieiscu. jak wiadomo jest ne potłuczenie ciała i wstrząs mózgu, 
dość duży spadik jezdni, w pewnej cłiwi • W stanie groźnym odwieziono ŃJjnv 
i'niespodziewane tfa jćżdtii upkazal sięUowskjsgP do sspitala. ..; 

' * g p z n a tmń l i n o s k o c z k a . 
W c i « s ; e popisów c f t - r , f f l - ntycznych s&itdi 

z n>y o&aśii 2Q metrów. 
kości 20 metrów na ziemię 

Na czele zespołu król humoru 

Romuald m e r a ^ e ń i h i 

19 D a n c i n e — B o y * 
8 Bomba-H rls, ch ' ry , siaty 'ks siatj 
ścM — 20 przebojów! — Efektowne 
dekoracje! — Rewja najpiękniejsi cb 
kostjumów! 
Dziś trzy przedstawienia. — Początek o Kod/i­
nk- 6.15. 8.15 I 10.15. — Ceny biletów, mimo o-
gromnych kosztów, nie zostały podwyższone. 

I wynoszą od I zł. do 4.50 zt. 

Warszawa, 31 grudnia. 
Dziś w : ec2orem w cyrku Staniew-

skich mai mie.sce straszny wypadek, 
mrożący krew w żyłach. 

W czasie przedstawienia popisywał 
się akrobatycznęmi sztuczkami artysta-
inoskoczek, przeskakując z trapezu a 
trapez. 

W pewnej chwili, źle obliczywszy o-
dległość, poślizgnął s'e J runą! z wy: 

Na widowni powstała panika. Zawe­
zwano natychmast lekarza. Konającego 
Hno.Uoczka przewieziono do szpitala. 

Po przybyciu lekarza, artysta uniósł 
głowę, skłonił się w kierunku publicz­
ności | stracił przytomność. Wypadek 
ten wywołał wśród publiczności wstrza 
sające wrażenie. 

•a X E 

Wtorek, dnia 5 stycznia 1952 r. 
o g o d z . 4 -e j po pot . 

W SALI TEATRU LITERACKIEGO 
ul Przejazd Nr. 34. 

red. Jerzy Bilis 
opowie dzieciom i młodzieży 

o „Kolorowych ulicach" 
Bilety w cenie od 50 gr. do 2 zł, 

Parki bęgą oświetlane 
Oczywiście, dopiero latem. 

Jak wiadomo parki łódzkie — ze 
względu na brak oświetlenia — musiały 
być zamykane z nastaniem mroku. 

Wobec tego, iż zarówno umowa kon 
cesyjna, jak i dodatkowa na oświetlenie 
ulic nie przewidywały oświetlania par­
ków, magistrat przy pertraktacjach w 
tej sprawie z Łódzkiem Towarzystwem 
Elektrycznem natrafiał na poważne 
przeszkody. 

Obecnie zostały sfinalizowane-r. 
Iraktacje" magistratu z' L. T. E. w sp 
wie oświetlenia parków im. J. Poniato" 
skiego i im. H. Sienkiewicza, w których 
zainstalowane zostaną lampy 100, 300 i 
500 watowe w zależności od terenu, 
konfiguracji zadrzewienia i t.d. Parki te 
oświetlane będą do godziny 24-ej i do 
tej godziny będą otwarte dla publiczno­
ści. 

Odnośna umowa zostanie przedłożo­
na magistratowi przez przewodniczące­
go wydziału przedsiębiorstw miejskich 
p. wiceprezydenta Stanisława Rapalskie 
go na najbliższem posiedzeniu. 

J£atinón>na zostaie 
iv f!oct<9iiii. 

Kalinówr.a pozostaje^ dzięki usilnym stara-
nkm dyrekcji „Coctailu" jeszcze pizcz dwa 
dni w Łodzi. Zarówno Kalinówna. jak i mistrzo 
wie humoru: Boroński. llanusz i Mirtowicz wy­
stąpią dziś w sobotę i jutro w niedzielę w 
świetnym programie który pozostaje nieodwo­
łalnie tylko do niedzieli, gdyż począwszy od po 
niedziałku na afisz.wchodzi nowa pramiei.i. któ 
rej szczegóły podane zostaną do wiadomości w 
najbliższych dniach. 

Ostatnie przedstawienia programu ,,Aż 4 
asy" odbywać sie b;xlą w sobotę i niedzielę p 
RÓdz. 6, 8 i 10-ej. przyczem dyrekcja ..Coctailu' 
komunikuje, ze ulgowe bilety są ważne wyłącz 
nie na przedstawienia od godziny 6 do 8-cj. Ka­
sa dzienna w składzie materiałów piśmiennych 
W. Schweitzera przy ul. Piotrkowskiej Nr. 10-ł, 
teł. 100-52, czynna bez przerwy od godz. li)-cj 
rano do godz. 4.30 po pol. zaś pd godz. 5-ei 
sprzedaje bilety kasa wieczorowa w teatrze 
.CoctaH". ul. Przejazd Nr. 34. Telefon 105-73. 

Dyrekcja „Coctailu" jednocześnie kotnuni. 
kuje, że udało się jej uprosić Dorę Kalinównę 
do pozostania jeszcze przez dwa dni, aby un: ** 
liwić obejrzenia świetnego programu ty 

wszystkim, którzy nie widzieli gó z powód 
braku biletów, gdyż wszystkie dotychczasowi, 
przedstawienia odbywały się przy wyprzeda­
nej widowni. 

Ani grosza hredylu \ 
bez zasięgnięcia informac i w 

Na 
I 

NALEPKĘ PRZECIWGRUŹLICZA 

Iwiększe w Łodii Hiuro Informacji 
kredytowych — 1500 w!a«nycb kores­

pondentów w kra u i zagranicą 
ŚRÓDMIEJSKA Nr. 20 (Cegielciaoa 15 

tel. 129-30. 
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Dźwiękowy T e a t r Świet lny rasHOHi i 

/ f r CASINO . Czaruje i zachęca RĄ^ON NOYARRO 
7 V T A » X V \ A % T ¥ ^ l L ^ # 4 4 W S Powieści Ar tura Schnltatlera p. t. „Gra 

w filmie \H J \ a l mx r \ N V l ^ i ° B r s E a 8 k u ' N a d P r o " r s n , y ' T £ ° d n i k i dź*ięjco*e 
t t * " ' ~ * * * * M ^ Ł A Poc/ątek seansów o godzinie '2-ej w poł Dziś i dni następnych 1 

. Czaruje i zachęca RĄ^ON NOYARRO 
7 V T A » X V \ A % T ¥ ^ l L ^ # 4 4 W S Powieści Ar tura Schnltatlera p. t. „Gra 

w filmie \H J \ a l mx r \ N V l ^ i ° B r s E a 8 k u ' N a d P r o " r s n , y ' T £ ° d n i k i dź*ięjco*e 
t t * " ' ~ * * * * M ^ Ł A Poc/ątek seansów o godzinie '2-ej w poł 

11 Dziś 1 dni następnych Dziś 1 dni następnych 

| „Klątwa Rodu Mandarynów" 
z*nny May Wone 1 Sessuc Havahawq k £ 3 
Nadprogram; Namowszy dodatek kreskowy Fleischera, tygodnik dźwiękowy 

oraz aktua na zagraniizna kron'ka P. A T-a 

Dziś i j u t r o o d godz . 
12-e j—3-e ] po poł . 

poranki f i l m u p. t. 

„HEL i lirif w kratami" 
D ź w i ę k o w e K i n o Dziś 1 doi następnych! Najpotężniejsze arcydzieło genialnego E. A. DUPONTA. 

1 1 S A L T O M O R T A L 
Upojna pieśń zmysłów, bymn uczucia i pc4wi«cen«i — W rolach głównych: GlNA MANES. DANIELE MENDAILLE, — ROGER MAXIME. 
F:lm, który olśn.ewa. zdumiewa i zachwyca! _ Film tysiąca atrakcji! — Film o niebywałym napięciu i eraocjil — Film c frapuj-cej technice 
rdjęć! — Film o niewidzianej wystawki — Nadprogramy! — Początek seams o god. 4-ej po poł. w soboty, niedz. i święta o godz. 12 w pol. 

RADJOPBOC^M 
PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 

„POLSKIEGO RADJA". 
SOBOTA, dnia 2 stycznia 1932 roku. 

1153—12.10: Sygnał czasu z W-wy, hejnał 
z Włcży Mariackiej w Krakowie, odczytanie pro. 
grarau dzennego. 

12 10—13 15: Muzyka z p!yf gramofonowych 
firmy A. Klmgbeil, Piotrkowska 160. 

13.15—15.50 Przerwa 
15.50—16.20 Płyty gramofonowe z W-wy. 
16.20—16.40 „Radjokronlka" — wygi. dr. Ma­

rian Stępowskl. 
16.40—17.00 Płyty gramol, z W-wy. 
17.00—18.00 Transmisja nabożuistwa z Ostrej 

Bramy w Wilnie. 
18.00—18.30 Słuchowisko dla młodzieży p. t. 

„Ocalenie Mcllsandry, czyli bohaterski czyn Don 
kihota*' w oprać. B. Hertza 1 St. Karwickicgo z 
iinstr. muz. F. Rybickiego (Ir. z W-wy). 

18.30—18.50 Utwory Jana Straussa w wyk 
ork. P. R. pod- dyr. J- Ozimlńsklcgo (tr. z W-wy) 

18.50—19 15: Rozmaitości 
19 15-19.30. K^muukat Izby Przem.-Handl 

w Łodzi, odczytanie progr aa d.-icń następny 
19.30 — 1945: K^lcndorzyk filmowy reper-

•j*r teatrów i plylv gramofonowe 
19 4 5—20.00. Prasowy Dziennik Radjowy t 

'arszawy. 
20 00-20.15 ..Na widnokręgu" (tr. z W-wy). 
20.15—21.55 Muzyka lekka. Wyk. Ork. P. R. 

pod dyr. St Nawrota 1 soliści (tr. z W-wy). 
21.55—22.10 Feljct. p. t ..Po co pani zarabia?" 

wygf. p. J. Krawczyńska (tr. z W-wy). 
22.10—22.40 Utwory Chopina w wyk. M. Dą­

browskiego (tr. z W-wy). 
22.40—22.55 Dodatek do Prasowego Dzienni­

ka Radiowego, kom.: rheteorol.. polic oraz wia­
domości sportowe (tr. z W-wy) 

23.00—24.00 Muzyka lekka i taneczna z W-wy 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
20.00. Oslo. „Kraina uśmiechu'' — ope 

retka Lehara. 
20.00. Bucapeszt. „Maya" — operet­

ka Fenyes'a. Tr. z Teatru Operetki. 
20.15. Sztutgart. „Baron cygański" — 

operetka Jana Straussa. 
20 30. Bazylea (Beromuenster). „Cy-

prienne" — komedia Sardou i NajaCa. 

WIELKA ATRAKCJA DLA DZIECI. 
„Kolorowe ulice" red. Jerzego Bilisa, 

Redaktor „Republiki Dzieci", Jerzy 
Bilis, korzystając z swego krótkiego po­
bytu w naszem mieście urządzi wielką 
niespodziankę dzieciom Łodzi, 

Mianowicie, we wtorek, dnia 5-go 
stycznia 1932 roku o godzinie 4-ej popo­
łudniu red. Jerzy Biliś spędzi z dz'ećmi 
1 młodzieżą dwie godziny na milej poga­
wędce o „Kolorowych ulicach". 

Ze względu na osobę prelegenta, za 
powiedzianą imprezę nazwać możemy 
welką atrakcją dla dzieci. 

Niskie ceny giletów (od 50 groszy do 
2 zł.), oraz piękna sala w śródnreściu 
(lokal Teatru Literackiego, Przejazd 31) 
wydatnie wpłyną na frekwencję mło­
dych sHichaczy. 

WIELKI RAUT TOWARZYSKI. 
Dla zasilenia funduszów Nocnego Pogotowia 

Tow „Linas liacodek". odbędzie się dziś, dnia 
2-go stycznia 1932 r. wielki raut towarzyski w 
salr.ch „Oazy", Narutowicza 20. 

Występy słynnych artystów Reginy Cukier, 
Karola Cymbalista I R. Dzigana. 

. . . i . mrfiniirnuMrfi — 

Sarrobójslwo robotnika. 
Powiesił sie na ręczniku. 

W dnki wczorajszym, około godziny 
,5-ej popołudniu z nieustalonych dotąd 
przyczyny pozbawił się życia 25-letni 
Józef Korzeniowski, zam. przy ulicy 
Kilińskiego Nr. 115. 

Korzeniowski z zawodu robotnik 
"abryczny. zamieszkał przy rodzinie 
V czasie nieobecności domowników Ko 

rzemowski powiesił się na ręczniku. 
Gdy rodzina przybyła do domu, nie 

dawał on już żadnych oznak życia. 
Przybyły na miejsce lekarz pogoto­

wia stwierdził jedynie zgon. 
Rodzina zmarłego zauważyła ostat­

nio, że Korzeniowski by? stale podnie­
cony, lecz na wszelkie zapytania da­
wał odpowiedzi wymijające. Istnieje 
przypuszczenie, iż niesnaski rodzinne 
przyczyniły się do samobójstwa Korze 
niowskiego. 

Zwłoki samob^icy przc\viez :ono do 
prosektorium miejskiego. (gr) 
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ZDROWE BIME ZĘBY. 
Zęby w tyciu odgrywają bardzo ważną rolę. 

Musimy więc dbać o utrzymanie ich jak najdłu­
żej w należytym stanie I n e pozwolić im psuć 
się. Pozatem Idzie o to, aby zęby bvły zawsze 
białe. Szczególniej dziś kiedy wiele Pań pali, 
i wskutek lego zęby źó'kną i czernieją ,a nic 
tak nie szpeci ładnej twarzy, jak brzydkie, żół­
te zęby Nawet nieładna twarzyczka, ma spe­
cjalny wdzięk i urok. jeżeli przy uśmiechu widać 
śnieżnej białości zęby 

Opierając się na swe-iem dlugoletn!em do_ 
świadczen-u, podam niżej kilka wypróbowanych 
środków do należytego u'nrymania zębów, za-
pobegnięca ich psuciu się i usunięcia nieprzy-
len-nego zapachu. Na noc i rano myć zęby letnią 
woda z dodatkiem 20 — 30 kropel ELIXlKU 
AN1DOL na 1/2 — 3/4 szklanki woAy, Na szczo­
teczkę na'ożyć PASTY PH1LODONT. Tak kon­
serwowane zęby zawsze będą czyste, białe i 
zdrowe , 

Jeżeli idzie specjalnie o wvb't1en,e zębów, 
to lepszego środka nad PROS7EK ALBOL n:e-
n.a Polecam go szczególnk-j d'a p?.Iaczy gdyż 
rozpuszcza om kanre1* i nadaje zębom olśn'ewa. 
jocą białość. Nawet bardzo zaniedbane reby, iuż 
po pani dr.:-.-h stosowania ALBOLU, będą 
ojśi)'ewaj?co białe. 

A więc jeszcze raz zaznaczam: Używając 
PHILODONT, AL^OL I ANIHOL. br:Vem'y 
zawsze olśnTcwuć w uśmiechu «wo;emi b'alemi 
zębami. Środki te są tanc tak że każdy na ten 
wydatek może sobie pozwolić 

N^być fe mo łna w oierwszorzędnych dr».. 
gerjach perfumeriach i skł. apt. 

Skład dłówny: Perfumeria „PERFECT10N" 
Wars-awa. r",ar"«'kf>ws'-ta Inę. 

Pogorzislsha 
D v m » a 
Ktukowslcl 
Frenkfel 
Skonieczny 
Chaveau 
Walter 

w 1-swm 100 o r o c . m ó w iono-
śpie.wnym filmie polskim. 

Następny program 

„Grand Kina" 

Dzień bezrobotnego. 
Bezrobotni... Wałęsają się po ulicach] 

przystawają przed redakcjami pism, szu' 
kając czegoś w rubryce drobnych ogło­
szeń, tępym wzrokiem oglądają wystawy 
sklepów, wypytują znajomych o posady, 
czekają — może jutro?... 

A życie nie czeka. Upływa dzień po 
dmiu. Coraz bardziej szary, coraz bar­
dziej beznadziejny. Narazie jest zapomo 
ga przez 6 miesięcy, a co potem?... 

Mieszkanko na trzeciem piętrze. 
Dwa pokoje z kuchnią. Wchodzi się od-
razu do kuchni, stamtąd do pokoju, a z 
pierwszego pokoju do następnego, w 
którym mieszka on — bezrobotny. Po­
kój jest mały. Okno wychodzi na gwar­
ne, brudne podwórze. Ponieważ okolicz­
ne domki są niższe, więc widać dachy i 
sterczące kominy i kawałek łzawego, 
szarego nieba. 

W pokoju tym mieszka z żoną. Dzie­
ci nie ma. Dawniej był właścicielem wła 
snego, dwupokojowego mieszkania. 
Wszystko sprzedał po stracie posady. 
Zostawił tylko, to co najnlezbędniejsze. 
Łóżko, stół, dwa krzesła i skrzynię. Zre 
sztą, nie zmieściłoby się więcej w ma­
łym pokoiku. Żelazny piecyk z wygięte-
mi rurami, wchodzącemi w ścianę, służy 
jednoc?eś r> ;e c'o o - , .rzewr ;n : .T i pV.ov.-—'.i. 
Niema ani elektryczności, ani jazu. Wie! 

czorem pali się mała naftowa lampka, 
jak w przedwojennych czasach. Trzeba 
tak uregulować płomień, aby pełna lamp 
ka starczyła na cały tydzień. Czytać 
przy tem świetle nie można, ale widać 
jak pościelić łóżko i zmyć szklanki po 
kolacji. 

Komorne: 30 złotych miesięcznie. 
Właściciel tego dwupokojowego miesz­
kanka też nie jest bogaczem. Do tych 
30 złotych dodaje jeszcze piętnaście 1 
ma na komorne dla siebie. 

W pokoju bezrobotnego panuje wzo 
rowy porządek. Oboje nie są już młodzi, 
on ma przeszło 40, ona trochę mniej. 

Dzień w pokoju bezrobotnego rozpo 
czyna się późno. Nie chce się wyjść z 
pod ciepłej pierzyny. Zresztą, poco?... 
Znacie ten dowcip o Rotszyldzie i jego 
urzędniku?... Skromny biuralista spóź­
nił się do biura. Rotszyld zwraca mu 
uwagę, źe za późno wstaje, on sam o 
siódmej jest już na nogach. Urzędnik 
odparł mu na to: 

— Ja się panu baronowi nie dziwię.. 
Pan wstaje wcześnie, żeby jaknajdłużej 
się cieszyć, że pan jest baronem, że ma 
pan dużo pieniędzy i że życie jest pięk­
ne... A poco ja mam wstawać wcześ­
nie? .. Ż>Ny s!ę d łu*ej martwić?... 

Bezrobotny, leżąc zrana w łóżku, 

oblicza sobie, że w ten sposób zaoszczę­
dza ubrania, butów, drzewa i sił fizycz­
nych. I tak je się tylko dwa razy dzien­
nie, im później więc nastąpi obiad, tem 
łatwiej będzie wytrzymać do kolacji. 

Ranek jest ponury, smutny, pełen 
trwożnych, liewypowiedzianych py­
tań i nieziszczalnych planów. Moment 
emocji: — poczta. Czeka się na nią, jak 
na wynik losowań loteryjnych, jak na 
przyjazd kogoś drogiego i dalekiego, jak 
na wyrok sądu. Wiadomo, że listonosz 
przychodzi zazwyczaj około U-ej. O dzie 
aiątej stoi się już przy oknie. Czy wej­
dzie do tej sieni, czy nie?... A jeżeli już 
wszedł, to czy dojdzie do trzeciego pię­
tra?... Wtedy wytęża się słuch. Słychać 
kroki. Puka u sąsiada. Teraz — decydu 
•ący moment. Albo zejdzie na dół, albo.. 
Puka... Lecz 1 to jeszcze nie wszystko, 
bo może być list do właściciela mieszka 
nia... A od poczty wszystko zależy. Od­
powiedź na liczne oferty, list od znajo­
mego, którego prosiło się o posadę... 

Wskazówki zegara posuwają się na­
przód. Gdzieś wvbiła dwunasta. Dziś 
listu już nie będzie... 

Trzeba się meldować w urzędrie. 
Bezrobotny staje w długim ogonku. 
Dziesiątki takich jak on stoją i czekają. 
Te same smutne twarze. Ten sam tępy, 
zrezygnowany wzrok. 

Cfcc-e s-epty. Ktoś dostał posadą. Da 
»vniej był biuralista, teraz bidzie pilno­

wał w nocy składu, 20 złotych tygodnio­
wo. Westchnienia. Gdybym ja tak do­
stał... 

Ale w urzędzie wszyscy są sobie ró­
wni. Tu widać, że takich jak on, jest 
wielu. Na ulicy inaczej. Pędzą auta, 
lśnią okna wystaw, tętni gwarem wiel­
komiejskie życie. Wieczorem buchają 
kolorowe światła reklam ze sklepów rad 
jowych płynie argentyńskie tango. 

Bezrobotny wyszedł zrana bez śnia­
dania. O drugiej obiad; — kartoflanka 
zupa. O ósmej kolacja: — resztki zupy, 
chleb, herbata. Czasem — c!o chleba 
kawałek kaszanki lub leberki. Mała 
lampka rozsiewa żółte blaski. Kontury 
kominów za oknem nikną w mrokach 
nocy. Pusto dokoła, cicho i rozpaczliwie. 

Bezrobotny kładzie się spać. Jutro 
0 jedenastej poczta. Ostatnie grosze wy 
dał na arkusz papieru i kopertę. Może 
będzie odpowiedź. O trzeciej kazali 
przyjść — może coś z tego będzie. W 
przyszłą niedzielę ma Łię rozstrzygnąć 
kogo zaangażują w tym biurze na Pod­
leśnej... Nadzieje są. Gdyby nie było tej 
nstatniej uwięzi, nie warto byłoby żyć... 

Bezrobotny zasypia. W wagonach po 
cztowych pędzą listy. Odpowiedzi na 
oferty. Ktoś gdzieś napewno posiłkuje 
jakiegoś pracownika, urzędnika, b i j a l i 
sty, administratora, buchaltera, s' > 
<5raf*... Tylko, żeby wiedzieć c1 i 
kto?... E G ) . 


